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+ DROGI ŻELAZNE i KANAKY. 


UWAGI PRZEDWSTĘPNE, 

Przystępując do wielkich zadań które przedmiot ten obej- 
muje, niewidzimy potrzeby ważność ich wykazywać, Po dłu- 
gich i uroczystych rozprawach które tyle razy w obu Izbach się 
pojawiały, w ebee wątpliwości, wachania się które w ich ionie po- 
wstały i które postanowienia ich trzymają niejako w zawieszeniu 
od: lat dwóch, kiedy z jedaćj strony. przyszłość dróg żelaznych 
„ zaledwie jest znana, a z drugićj samo nawet istnienie naszego 

systemu wewnętrzućj żeglugi wydaje się zagrożonóm, wolno jest 
mniemać Ze potężny interes łączy się z rozwiązaniem zadań 
„które zrodziła walka dróg żelaznych z kanałami.  Oznaczyć 
charakter téj walki, wskazać przy tćj sposobności skały niektó- 
rych teoryj ułudnych, zbyt często siuchanych, oto cel jaki so- 
bie naznaczamy. - 


Już wiele pism ważnych i dobrych ogłoszono w tym przed- 
miocie, i zebraliśmy po części nieocenione mysli w nich podane. 
Jednakże nietrzymaliśmy się żadnego z tych pism wyłacznie, 
dla tego głównie że wprowadzamy w rozprawę uwagi wysokićj 
ważności, które dotąd bardzo były zaniedbane, 

W "naszym sposobie widzenia, drogi żelazne i kanaly przed- 
stawiają się jako zmierzające do jednego celu szezęśliwćm dzia- 
łań swoich połączeniem. Ostatnim zostawionoby wyłącznie 
przewóż grubych towarów: drugim szczególnićj oddanoby prze- 
wóz osób i towarów lekkich, a raczćj tskich, dla których szyb- 
kość przewozu więcój znaczy niżeli niska jego cena. W takim 
względzie, te dwa środki kommanikacyjne, lubo wspólzawodni- 
SERCAT w tonie Samego wspólzawodnictwa swego, dawałyby so: 
bie w zajemne niejako wsparcie, za ich przy łożeniem się potrzeby 
"dtp lepićjby i zupełnićj były zaspekojone: Niechea 
ednak aby tak było: mwiemają że wyższość dróg żelaznych jest 
powszechna, bezwarunkowa, i że wszędzie gdzie one “w kont 

rencje z drogawi wodnemi wchodza, te ostatnie upaść mu- 
szą koniecznie; to wlaśnie zbadać należy. 


Droga żełazna jak to bardz: dobrze powiedział belgijski 
jeden minister ma wyższość ‘nad droga wodną, nad kanałem 
ogólnemi przymio!tami jako środek przewozu, gdyż w istocie 
przewozić mogą od razu i pod warunkami mnićj lub więcćj ko- 
rzystnemi, osoby i rzeczy, lekkie towary i ciężkie, gdy tymcza- 
sem drogi wodne. z wyjatkiem tylko bardzo rzadkim który w u 
wagę brany być nie może, są tylko użyteczne lub stosowne do 
diana tych ostatnich. Jest to prawda powszechnie przyjęta, 
Ageia nawykiem acc a Ta IA 

(ALo o dówiedzenie eres mają w twierdzeniu téj prawdy. Idzie 
( czy, w użyciu przymiotów szczesółowych, 


które zasadzają się na tanim przewozie materjałów ciężkich 
drogi wodne nie mają znowu wyższości nad drogami żela- 
znemi. 

Przedewszystkićm należy nam zrobić pewne zastrzeżeni. 
Chociażby zupełnie dowiedzionćm było że drogi żełazne moją 
zniweczyć kanały,-jako środki transportowe, wszędzie gdzie się 
między niemi konkurencja wywiąże, jeszcze byśmy dobrze się 
strzegli wydać ten dziki okrzyk: znieśmy kanały a w łożyskach 
ich załóżmy żelazne koleje. -Kanaly są rzek przedłażeniam,, 
niektórych rzeczy im niedostaje ale za to mają inne wyższe” 
a wziąwszy wszystko, pomnażają dobroczynne ich skutki. Roz-, 
dzielaja one w równiejszćj ilości na powi rzchni ziemi ten 
plyn nieoceniony, wodę, którćj nadmiar jest nieporzadkiem, 
a brak okropną plagą. I to również nie małą ich zaletą, że 
powiększają dziedzinę człowieka, zwiększając przestrzeń ziemi 
pod uprawę. Jeżeli mądry minister Sully uważał za usłuzę 
ludzkości oddaną zasadzenie jednego drzewa, cóżby dopiero po: 
wiedział o wybudowaniu kanału! Możn: się wachać z wybiciem 
kanalu z powodu kosztów. jakie ta robota pociąga za sobą: ” 
niszczyć zaś juz istniejący, jest czynem szalony m, dzikim, prze- 
ciwko któremu ludzkość protestuje. b 

Gdyby prawdą było, że drogi żelazne mają uczynić nieu- 
żytecznemi kanały jako środki przewozu, dalecy od wyciągania 
ztąd ostatecznego wniosku że zniknąć powinny, uwielbiajac 
wszakże cudowną potęgę dróg nowych, opł kiwalibyśmy może 
taki wypadek, który nie zwalniając na przyszłość od zbudowa. 
nia niektórych kanałów potrzebnych, uczyniłby może publiczność 
wi:cćj żarliwą a rząd moićj pochopnym do przedsiębrania tych 
użytecznych robót. OQplakiwalibyśmy ich tém bardzićj że wte. 
dy doużytkowania nowych środków przewozu niebyłoby dobre- 
go systemu. Oddane kompanjom, stałyby się niebaw em, to jest 
po zniesieniu kanałów, pomimo wszelkich zastrzezeń czadowych, 
przedmiotem źżdzierczego monopolu, któryby publiczność drogo 
opłacała, Zostawione pod administracją skarbowa, ulegiyby 
pieaniknionym chorobom, zaniedbaniu, obojętności nieporządko- 
wi, opieszałości, choraba nieuleczonym, fatálnym, które nurtują 
wszystkie zakłady państwa. Na szczęście tak nie jest, i spo- 
dziewamy się dowieść jasno, mimo wszystkich przeciwnych NO: 
zumowań, że kanały zachowają zawSŁe, co bądź przypadnie, 
znakomitą wyższość nad kolejami żelaznemi, pod wzgledem prze 
wozu tańszego towarow ciężkich. - 

Do rozwiązania téj kwestji, dosyć byłoby jak się zdaje ze- 
brać fakta- porozrzucane które się w rozmaitych pojawiały stro- 
nach, pozbliżać Je ! porównać, Co bądź o tém powiedza, fak- 
tów takich mnóstwo: wystarczają one na wydanie stanowczego 
sądu: lecz fakta te zdaleka uważane nie zawsze dobrze sa po- 
jęte, z pewnych nawet wzzledów krzyżują się niejako, tak dale- 
ce że uprzedzone umysły znalazłyby w nich łatwo usprawiedli- 
wienie zdań najsprzeczniejszych "Do też porównanie tych faktów, 
nieeświecone poprzednio: rozważnym rozbiorem wszelkich oko 


anaU 


liezności które ceny zmieniać mogą, zaprowadzi niezawodnie, 
wskroś pozornych sprzeczności, do otchłań zwątpienia. ; 
Trzy odmienne i bardzo różne żywioły stanowią całkowi- 
tą cenę transportu rzeczy i ludzi: najprzód myto, które przed- 
stawia procent od funduszów wyłożonych na budowę drogi, i zwy- 
ezajny wydatek na utrzymanie drogi; następnie przewóz właści- 
wy, który obejmuje wszys kie wydatki odnoszące się do przenie: 
sienia na samćj drodze dokonanego, Ze wszystkięmi kosztami 
administracyjnemi tu należącemi; nakoniec koszta uboczne, któ- 
re zasadzają się głównie na zabieraniu towarów ze składu, na 
ładowaniu, wyładowania, i złożeniu ich do mieszkania. Fe zaś 
żywioły niepodlegają bynajmniej jednakim wplyw om i prawom. 
Ytąd pozorne nierówności, szczególne sprzeczności, w walce to- 
czącćj się między drogami żelaznemi a kanałami, z których trze- 
ba sobie zdać sprawę, jeżeli chcemy pogodzić te fakta, co do- 
piero może do stanowczego sądu poprowadzić. 
Jcżelibyśmy polegać chcieli na s mych teerycznycć 
mi ch, zajmujaca nas kwestja rychłoby się rozstrz gnąć 
Możnaby arytmetycznym rachunkiem dowieść, że jednaka siła 
pociąga większy ciężar na drodze wodnćj jak na żelaznćj kolei. 
Wiemy że takie rachuby nie warte nauki doświadczenia. Je- 
dnakże nie przypisując im stanowczej ważności, wolno je wziąść 
za punk! wyjścia a w każdym razie dobrze jest, przynajmnićj 
przez przybliżenie, poznać w runki pociągania na obydwóch 
drogach które tu porównywamy. Cordier w dziele 1530 roku 
ogloszonćm, pierwszćm które we Francji objawiło zd nie że: 
drogi żelazne bezwarunkowo wyższe są od kanałów, tak ozna- 
era te warunki: . 
Prędkość na godzinę 


h poda- 
dała. 


Użyteczny skutek sty jednego konia, 
nai kanale: na drodzeżelaznćj poziomćj. 
43 beczek 13 beczek 


4,000 metrów 


8,000 — 6 — 6,30 
12,000 -à 1,77 Ed 4,0 
16,000 | — 0,75 gi 3,10 


Nie dochodźmy jak dalece liczby te są dokładne; przy- 
bliżenie dla nas dostateczne, a że wzięte są z dzieła którego 
myśl z naszą sprzeczna, nikt nas o stronność nie posądzi. 

Według wskazówek tćj tablicy, mielibyśmy więc że na 
predkość czterech kilometrów na godzinę, siła równa wydała- 
by daleko-większe skutki na kanale jak na drodze żelaznćj; sto- 
sunek byłby jak 43 do 13. W większych prędkościach, stosu- 
nek tak się zmienia że kolej żelazna znowu przemaga; co się 
objaśnia różnicą oporu powietrza i wody. Ale dobrze jest nad- 
mienić że małe predkości stosowne są na kanałach, tak dla te- 
go że odpowiadają ich układowi, jak i dla tego że przewożone 
ma nich towary nie po'rzebują szybkiego transportu, kiedy dro- 
gi żelazne szczególnićj przeznaczone są do transportów pośpie- 
szaych; a chociażby natura ich służby nie zmuszała do przyjmo- 
waaia wielkich prędkości, budowa ich tego koniecznie wymaga, 
be wolniejszy pochód wnetby zapchanie wywołał. 'To też mo- 
san powiedzieć że jeżeli naturalną predkością statków na dro- 
dse wodnćj jest 4,000 metrów na godzinę, prędkość zaś kon- 
wojów z towarami na drodze żelazdćj wynosi najmnićj 16,000 
metrów, jakto dotąd miało miejsce; zkad wynika że ładunek 
ma jednego konia, w pierwszym razie wynosi 4$ beczek, w dru- 
gim tylko 3 ijedna dziesiąta, czyli 15 razy mnićj. Jeszcze po- 
większa tę nierówność itak już wielka, względny ciężar wozów 
a raczćj przewozowych narzędzi, bo konwój wagonów, z loko- 
motywa i tenderem, nierównie więcćj waży jak statek taki sam 
ładunek wiezący. Dodajmy że w powyższćj tablicy, przypuszcza 
się poziomą zupełnie drogę żelazną, czego jeszcze: nieby!o 
i nigdy może nie będzie, gdy tymczisem linja kanału, nie mó- 
wiemy o rzekach, jest z wsze i koniecznie pozioma 

Przy takich różnicach natężenia pociągu, trudno pojać aby 
przewóz mógł się równie oszczędnie odbyć na kolei żelaznej 
jak na kanale. Jakim sposobem zdołano się łudzić w tym 
wzgzlsdzie tak dalece, że przypuszczano iż pierwsza walczyć 
może zrównemi a nawet korzystniejszemi warunkami? Jakim 
mianowicie sposobem niektóre fakta, nieliczne wprawdzie, utwier- 


dzać się zdają to mniemanie? Właśnie dla tega że cena tran” 
sportu, we wszystkich środkach kommunikacyjnych, skład: się 
jak powiedzieliśmy dopiero z rozmaitych żywiołów; dla tego 
Że te Żywioły nie podlegają jednakim prawom, że spotyka się 
w nich nierówności niezależne od bezwarunkowćj wyższości spo* 
sobu przewozu, i że te nierówności, kiedy się ich dobczez pol- 
aie, upoważniają czasami do najdziwniejszych przypuszczać. 
Nadużyto prócz tego niektórych pozornych sprzeczności źle nie po- 
jętych i żle zbadznych. Korzystano nareszcie z zamieszania 
jakie te sprzecznoś i rodzą, by wprowadzić w miejsce prostych 
podań doświadczenia ułudne kombinacje, sztucznie obliczenia, 
które czasami sam rozum w błąd wprowadzają. 

Jeden tylko mamy sposób aby uniknąć pod tym względem 
wszelkiego zamieszania i wy; row.dzić światło w faktach zawar- 
te: to jest rozważyć po szczególe każdy z żywiołów w sklad 
ceny przewozu wchodzących. Przebaczycie nam oschłość nie- 
których szczegółów : dla ważności przedmiotu. W przyszłości 
tak jak i teraz wielkie interesa wiążą się z rozwiązaniem tych 
zadań. 


| 
| 
| 
M Y TO. | 
Według tego co się wyżćj powiedziało, myta nie należa- 
łoby pobierać z dróg wodnych, dla tego że wydatek na ich bu- 
dowę i utrzymanie wetuje się usługami, jakie one pod innym 
wzgledem oddają. Przypuśćmy jednak iż to myto należy się, 
ponieważ jest pobierane, i zobaczmy jakie nićm rządzi prawo. 
Ponieważ przeznaczonćm jest na pokrycie procentów od 
summy stałćj, raz wyłożonćj na zaprowadzenie drogi i od ro- 
cznego wydatku na jéj utrzymanie, która się także nie zmienia, 
widziemy, że aby przedmiotowi swemu odpowiadało, myto po- 
winno rocznie wydawać summę stała, niezmienna. Przypuśćmy < 
naprzykład, kanał, którego budowa kosztowała 209,000 franków 
na kilometr, a utrzymanie, na takąż długość, kosztuje średnio 
2,000 franków na rok. Dodając do tëj ostataićj suminy procent 
5 od sta od wyłożonych kapitałów, znajdziemy że kanał winien 
przynosić myta rocznie 12,000 franków na kilometr. Podobnym 
rachunkiem, można dojść że na drodze żelaznćj dochód ten wy- 
nosić powinien dajmy na to 20,000 fr. Te dane raz ustanowio- 
ne, pozostaną stale, co bądź wypadnie, ponieważ punkt wyjścia 
nie zmienia się, to jest innemi wyrazami, że aby budowa i uży- 
cie tych dróg nie było złą spekulacja finansową, trzeba aby 
w każdym czasie ogół opłat pobranych jako myto z transpor- 
tów, dochodził nieodmiennie liczby 20,000 fr za kilometr rocznie 


' na drodze żelazaćj, a 12000 na kanale. Odsuwamy na stronę część 


korzyści, która jest samowolna, podnosi się lub zniża według 
okoliczności i nie stanowi koniecznego żywiołu naszych obra- 
chowań. 

Z tćj niezmienności koniecznćj ególnego dochodu z myta, 
wynika że się w bardzo nierówny sposób roździela na transpor- 
ty, wedlug tego jak są mnićj lub więcćj liczne. W istocie, sum- 
ma 12,000 franków rozłożona na średnią c, rkulacja 100,090 < 
beczek, dawał.by dla wynadgrodzenia właścicieli drogi. taryfę 
12 centymów od beczki, a przy podwójnćj cyrkulacji taryfa ta 
zmniejszyłaby się także o połowę. Wa uwaga okazuje jak da- 
lece omylono się kiedy chciano oznaczyć ogólnie summę oplat 
do poboru z tytulu myta, czy to na drogach żelaznych czy na 
kanałach. W tym względzie nie ma stałego prawidła a przy- 
najmnićj bezwarunkowćj zasady, ponieważ to zależy od ogólnćj 
summy dokonanych transportów. Nakładanie myta zmienia się 
przeto wedlug czynności cyrkulacji, a w tym wzalędzie różnice 
są takie między drogami, że w niektórych razach, pobranie 2 
centymów od baczki za kilometr, byłoby obficie wynadgradza- 
jacćm, kiedy w innćrm miejscu pobranie 10 eentymów zaledwie 
by wynadgrodzić mogło właścicieli drogi; któż niewidzi od razu 
zasady i przyczyny wielkich wierówności w warunkach użytko- 
wania? Już można pojąć, byle się tylko zastanowić sprzecz- 
ności o których mówiliśmy niedawno  Napróżno bowiem, j&i 
środek transportu kosztowałby pierwiastkowo jednaką summ$ 
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A nawet Wyższą od drugiego, skoroby ruch na nim nie dozwa 


lał zniżyć taryfy myta do takićj samćj stopy. (d. ©. m) 
MACHINA do ŻECIA ZBOŻA 
Pana Zyminicckiego. 
> Korrespon- 


Jak już donieśliśmy w poprzednim Numerze 0 
denta Przemysłowego, p. Tyminiecki kazał zbudować machinę 
"SWego wynalazku dożęcia zboża, w Białogonie przy technicznej, 
Jak sam powiadał, pomocy p. Preacher, tamecziego dyrektora 
tal ryki, a po odbyciu próby na życie i pszenicy pod Kielcami, 
` sprowadził ją do Warszawy i odbył publiczną próbę, w dniu 
25 7. m. we Wsi Czechowice na owsie. Nie wchodząc w spo- 
ey które wynalazek tćj machiny obudził między p. Tyminieckim 
i Kaczyńskim, co do udziału jaki obydwa w jéj wy deskonale- 
niu i urządzeniu mieli; zdamy tu sprawę z wypadków jakie 
„Postrzegliśmy na wspomnionćj próbie w Czechowicach. 

, Ze wielki wynalazek, „oddawna upragnionćj a przez wszy: 
stkie natody usiłowanćj machiny do żęcia zboża, został doko- 
KARY na nąszćj ziemi i przez ziomka naszego, to nieulega już 
nJmniejszéj watpliwosci, ani zaprzeczeniu żadnemu. Panu Ty- 
minieckiemu nieskończona wdzięczność i sława tego odkrycia 
należy, Lecz pomimo przyłożenia się dwóch biegłych techni- 
ków i Samego wynalazcy, nie znajduje się ona dotąd w takim 
stanie dokładności, aby bezposrednio w użytek pow szechny meas 
mogla, aby takie już pewne, niezawodne i wszystkim wiadome 
Wypadki dawała, jak sieczkarnie, młocarnie, lub inne używane 
teraz machiny; nie ma jeszcze na nićj tego piętna doskonało- 
ści niezaprzeczonćj, które tylko samo doświadczen'e i to dlugo- 
letnie wycisnąć może. Machina do żęcia zboża, tok jak ją wi- 
dzieliśmy na próbie w Czechowicach, ma jeszcze kilka wad or- 
ganicznych, żetak powiemy, które koniecznie usunięte być mu- 

*sza, nim w powszechny użytek wejść bydzie mgla; a najprzód 
zbytecznie jest ciężka, powtóre, kierowanie zdaje się nam nie- 
praktyczne to jest trudne bardzo do wykonania; z tych zarzu- 

"tów usprawiedliwiemy się natychmiast. R? 

Ze machina okazana w Czechowicach jest niezmiérnie cięż- 
ka, tak ciężka iż użycie jej może by nawet korzystne nie było, 
Przyznaje to sam wynalazca; po co tak grube sztuki żelaza, p. 
co takie ciężkie tryby i wszystkie ramiona, po co takie ciężkie 

, okucie wszystkich części? wszak tam ogromnej, niezmiernćj siły 
niema, więc też i części przez które ta siła działa, nie potrze- 
buja być podwójnej, lub potrójnćj mocy. Lecz „w tym wzglę- 
dzie już możem być spokojni, bo nam pan Tyminiecki uroczy- 
ście oświadczył że buduje już inną machinę, co do układu zu- 
pełnie taka sama, tylko o połowę lżejszą. Słyszeliśmy także że 
p. Kaczyński, Inżenier cywilny, buduje podobno machinę do FEMEN 
uboż. która nie będzie ważyć ló-tu centnarów. Do machiny 
w Czechowicach okazywanćj zaprzęgnięto cztery konie, które 
z wielkićm natężeniem truchta iść mogly, po roli dosyć twardej, 
eóżby to było na piaszczystym gruncie. Wnesim przeto ze 

= machina ta o pół przynajmnićj. lżejszą być musi, nim użyteczną 
się stanie. 

Co do kierowania, to tylko powiemy, że jest niepraktyczne 

2 tego względu, iż trudno wymagać aby czlowiek jeden mógł 
nastarczyć ciagle za końmi truchta idącemi, i miał uwagę ua 
machinę gdzie ja podnieść, gdzie zniżyć potrzeba. Powoli zaś 
machina iść nie może, bo do czegóż by się zdala, kiedy zaśtą- 
pione przez nią rece ludzkie prawie to samo by zrobiły, a prócz 
tego potrzebna tam jeszcze pewna siła zapędowa, pewna szyb- 
ość obrotu kół, aby noże ciąć mogly. Nie wątpiemy bynaj- 
mnićj iż obfity w pomysły wynalazca, tćj niedokładności Zara- 
dzie potrafi; jednak gdyby tego nie poprawił, użytek z machiny 
a ęfażly pod innemi względami dokładnćj nie bylby tak 
REIRI, sig 


„ Wszelkie inne części machiny Są doskonale pomyślane, 

„» wielką znajomością. mechaniki wykonane, a co najbardzićj że 
= Wa lam owych wysokich kombinacyj, tylko proste palce 
2U0ze między siebie chwytają, noże je ucinają i grabki odrzuca- 


— $ 


ją równo na garści; wszystko działa w stosownym porządku 
obsadzone na kole. Ruch machina otrzymuje z obrotu kół po 
ziemi idących. i takowy przez tryby do noży igrabi przecho- 
dzi. Ta to właśnie prostota machiny największym jest zaszczy- 
tem dla wynalazcy i najdogodniejszą w: użyciu owćj machiny, 
która z przeznaczenia swego zostawać zawsze musi w ręku lu- 
dzi z mechaniką nieobznajmionych. Łatwo ją będze w razie 
zepsucia naprawić, bo utrącone grabki, przyłamany nóż każdy 
kowal wiejski naprawić i dopasować potrafi 

Patrząc na pocięty owies przez machinę pana 'Tyminie- 
ekiego, na próbie w Czechowicach, wiele osób mówiło, iż da- 
wnićj przez niego okazywana pierwsza machina cięła lepićj, 
równiej, nie largała i nie kruszyła, które to przywary dzisiej- 
szćj zarzucali; lecz zarzuty takie wydają nam się niesprawie- 
dliwe i niczćm nie poparte. Ze ucięty owies na pokósie wyda- 
wał się potarganym, to nie dziwnego, kiedy parę set osób stra- 
towało go pierwć nim poszedł pod nóż machiny, nie widzieli. 
śmy zaś aby się ziarno kruszyło, chociaż owies na którym próbę 
robiono był już przestały. a, Trzeba także i to nadmienić że ro- 
la nie była stósownie po oraną. dla tego machina tak równo 
iść nie mogła jakby szła po szerokich składach. 

Jeszcze jedną uczynić musimy uwagę. Zarzucano powsze- 
chnie, że zawracanie machiny bardzo jest trudne i dosyć czasu 
zajmuje. Lubo tę niedogodność usuwa się prawie przez cięcie 
zboża w kwadrat, jednakże gdyby się to jakim sposobem ula- ` 
twić dało, wziętość machiny bardzo wiele by na tém zyskała. 

Jednakowoż wszystko razem wziąwszy, skoro tylko ma- 
china pana Tymienieckiego o połowę lżejszą będzie, już śmiało 
można z nią występować na pole i pewni jesteśmy że takie wy- 
da skutki, iż wszyscy się z tego odkrycia szczycić będziemy, 
a imie „pana Tyminieckiego ci najbardzićj pobłogosławią którzy 
co rok prawie część plonu marnują na pniu, dla braku rąk do 
sprzętu. 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 
| +b B O. ŻE. 

|, Gdańsk ż5 sierpnia. Dzisiejszy targ tutejszy ograniczał 
się przy dawniejszych wymaganiach i bardzo umiarkowanćj chę- 
ci do kupna na obrocie 150 łasztów pszenicy, a mianowicie: 
Il łasztew 130 fun starćj biało pstrćj po 242 i pół fl. 12 łasz: 
132 fun. starćj pięknćj pstrćj po 440 fl. 9 łasz. 131—132 funt. 
pięknćj biało-pstrćj po 435 fl. 50 4, 130—131 fun. z 1844 r. pstrćj 
po 460 do 410 fl. Wszystko zwody; 48 Ł 130—i31 fun. wy- 
soko-pstrój po 435 i 20 ł. 129—130 fun. pstrćj po 410 fl. ze 
szpiechlerza: teraz ceny spadły o 1015 fl. od zeszłotygodnio- 
wych za świeże 122 fun. żyto żadają 300 fl. za świeży 107 fun. 
jęczmień płacą 240 A. 

Londyn z 22 sierpnia. Na dzisiejszym targu piękna czer- 
wona pszenica stala po 60 szyl. a biała po 70 szyl. niespełna 
za kwarterc, htóre to ceny dla dzierżawców nader są pomyślne, 
i znaczne wywołały dowozy. Przybyła pszenica z morza Bal- 
tyckiego w dość znaczućj ilości, lecz czeka na zniżenie cła, aby 
wylądowaną została. kę: 

Londyńska cena przecięciowa; pszenica 00 szyl, | pens (18 
zł. za korzec) Jęczmień 25 szyl. 7 pens. Owies 22 szyl. 8 pen. 
Groch 39 szyl. 5 pens. Dowieziono tu z zagranicy od 19 do 22 
sierpnia 3370 kwarterów pszenicy, 1350 Jecz. 10610 Qrs owsa. 

Nqjrowsze wiadomości z angielskich oh ręgów fubrycznych 
. i o handlu wetna. ` 

Lecds 22 sierpnia. W tym tygodniu żądania zagranicznej 
wełny polepszyły się cokolwiek, zwłaszcza w porównaniu zda- 
wniejszemi, ale wskutek ciągle trwającćj niepogody, kupcy na- 
der są przezornemi w przedsięwzięciach swoich i tyle tylko za- 
kupują „le im na bezpośredni użytek potrzeba W cenach nie 
zaszla żadna zmiana. Obrot w suknach nie farbowanych, sku- 
tkiem niepewnćj pogody, jest bardzo mały. Zapasy w ręku są 
za szezuple aby potrzebie jesiennćj odpowiedziały, a gdyby po- 
geda odmienić się miała i wypaść korzystnie dla sprzętu tego 


rocznego żniwa, to będziem mieli dobry handel i surowe sukna 
zupełne ceny otrzymają. I w składach towarów 
' powoli. 
Amsterdan 18 sierprie. Zaraza kartofli. - Mało jest wi- 
doków dla tych pól kartoflanych które zaraza nawiedziła, zwła- 
szeza przy tak już daleko posuniętćj porze roku i ciągle trwa- 
jąećj niepogodzie: może tam gdzie rośliny przez obumarcie ło- 
dygi nie wiele jeszcze ucierpiały, skoro ożywiające nastanie 
słoneczne ciepło, jeszcze jaką dadzą nadzieję, ale kartofle na 
mocnym gruncie, które choroba oddawna trawi już przepa- 
dły bez ratunku Według holenderskiego naturalisty Blume, 
choroba ta nie została wniesioną przez żadne owady ani robaki 
it. p rzeczy, jak mniemano, leczwynikia z zepsucia się niewy- 
robionych soków; jest to pow szechny wodowstręt rośliniiy, któ- 
ry niczałeży od żadnego rodzaju wzrostu ani też wprowadze- 
niem nowych:oczek czyli nasienia z Ameryki usunąć się nie da. 
Wypływa on tylko z mokrćj dzdżystej pogody, która właśnie 
w tym czasie najszkodliwićj na rosliny oddziaływa, kiedy two- 
i fj (Amylum) zaczyna się, Przez zbyt 


interesa szły 


rzenie substancji mącznćj 
mocne namoczenie czyli roztworzenie soków, proces ten zostaje 
zniszczonym, a utworzenie się Amylum, żywolnćj owocu zasa- 
dy, calkiem albo w większćj części upada. Professor Blume nie 
ma żadnego środka przeciw tćj zarazie i odradza dobywanie 
niedojrzałych kartofli, gdyż rychio gniją, praca nie wynadgra- 
dza się, a dla ludzi ani dla bydła zdrowe być nie mogą; wła- 
dze teraz zakazały przywozić je na (argi. 

Hamburg 26 sierpnia. boże. Wskutek pomyślnćj od- 
miany pogody, jak i mnićj korzystnych doniesien z Iiolandji i 
niektórych targów angielskich, mianowicie Londyńskiego, na tu- 
tejszćj giełdzie zbożowćj w wielu artykułach wsteczny ruch obja- 
wil sie. Większa część posiadaczy pszenicy trzyma się mocno 
przy dawniejszych cenach, i niemyslą sprzedawać po zniżonych 
jakie im ofiaruja: w hielicznych zaśobrotach które uskutecznio- 
ne zostsły widać zniżenie od 6 do 10 tal., lecz nadmienić trze- 
ba, że ono dotycze głównie lżejszych i pośledniejszych gatun- 
ków. Płacono za. 128 fun. Marchijską pszenicę 1-5 tal za 130 
131 fun. takaż 127 tal. za 130 fun. zwyczajną Meklemburgską 
124 tal. za 126 fun. żóltą szląską 121 tal. za 125—125 fun. Saal- 
ska 119-- 125 tal; a nareszcie za 126- 127 takąż po 115 117 
tal. 7% zagranicy kupiono na początku tygodnia kilka ładunków 
129 - 180 fun. do Holsztynu po 94—96 tl. Żyto także spadło: 
na miejscu nie było żadnego znaczniejszego obrotu, ze Śzczeci- 
na przybyła partja 120 fun pe03 tal. B-co; Saalskiego jęczmie- 
nia na początku tygodnia kupiono kilka partyj po 72 tal. a z Da- 
nji 4000 beczek LMI<PI2—15— 114 fun. „o 46 do 4Stal. B-co; 
wczoraj można było kupić o kilka tal. tanićj. Owies na miej- 
scu otrzymał dawniejsze ceny, 72—75 fun, meklemburgski 45 i 
47 tal. Grochów mało i trzymają się w cenie. Kzepaków nic 
nie odeszło, za nowy tow r z morza Baltyckiego żądają I32'i 
135 tal Boo. Siemie lniane nieodmieniło się. Koniczyna, no- 
wa biała otrzymała 42—43 marków wedlug gatunku, którćj to 
ceny w Anglji dotad dawać nie elicą, stara także mało poszu- 
kiwana. O stanie pól czerwonej koniczyny w Anglji, Francji 
i Nadreńskich okolicach, doniesienia brzmią ciągle niepomyślnie 
dla tego nastapilo kilka znacznych zakupów `na spekulację, je- 
dnakże zapłacone ceny nie przechodziły za dobra francuską i 
amerykańską 43 marków, co okazuje zniżenie dotychczasowej 
ceny 0 2 marki. Teraz ż.dania jéj w skutek odmiany powie- 


teza zupełnie prawie ustały, a ceny są tylko nominalne. Kości 
i makuchy trzymają się w cenie. 
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m, X 3 cj . . . 
Taca Chłeba'i Mięsa na miesiąc FP! zesień 1345 roku. 


Bulka matowa za gr. 3 ważyć ma łutów 7; Swucla mato- 
wa za gr. 6 1i ł4, Bułka z mąki pośledniejszćj za gr. 2 Ł. 10; 
Strucla z takiejże mąki za gr. 6 funt I Ł. 30; Chleb stołowy bez 
względu na formę z takiejże mąki za gr. 12f. 1ł. 25; Placek 
solony za gr. I Ł 10, Chleb żytni pytlowy oraz chleb z mąki 


„ 2 k: 70; cielę rs — k. — wieprz dobryod rs. 


04 szumówki kop. 56. 


Młyna: Parowego: Bochenek chleba za gr. 5 f, 1 1. l; bochenek 
chleba za gr. 10 fu 2 ł. 2; bochenek chleba za gr. 20 £ 4 1. 4 
Bochenek chleba razowego za ERON: T. SPA 12. bochenek chleba 
zag. 10 f. 21. 24; bochenek chleba za s. -0f.5 1. 16. Mięsa wolowe- 
go funt gr. 12; krowiego lub z bukatów gr. 1; funt polędwicy 
gr. 24,—W ieprzowiny ze skórą funt gr 13; Schabu funt gr. Ul. 

Słoniny świeżćj funt gr. 22. Słoniny wędzonćj czyli suszonej f. 
zł, l - Baraniny funt gr. il. 


Srednia Cene’ żywności. 1 
Na ostatnich targach warszawskich i pragskich, płacono: 
za korzece 4 ćwierciowy żyta rub. sr 5 kop. 66; pszenicy rS. 5 
kop. ly grochu polnego rub. sr. 4 kop. 745; grochu cukrowego | 
rub. sr. 4 kop. 95; fasoli rs.— kop. —; gryki w. se. — kop. ~ 
jęczmienia rub. sr. 3 kop.30 owsa rs. | koii: m ki pszennćj 
przednićj rs. 6 kop. 12; ordynaryjnćj korzee 6 ćwierciowy rs. | 
T k. 83pżýtnićj pytlowćj rs. 6ko. td; za karzec 4 ćwier. kaszy 


gryczanćj rubli srebr. 4 kop. — kaszy gryczanćj zwyczaj” . 
néj rs 4 k. 90; kaszy jaglanćj rs. 6'k. 30 kaszy gryczanćj dro“ 


bnćj rs. § kop. 90 kaszy jęczm. perlowćj rs. — kop. —; ka- 
szy jęczmiennćj ordynarnćj rs. 5 kop. 6; siana centnar 100 É 
kop. 45; slomy centnar kop. 31; siana fura jednokonna rs, 2 k. 
10 dó rs. 2 kop. 92; parokonnaod rs. 3 k. 30 do 5 k. 77; slo- 
my fura zwyczajna rs. | k. 35 do rs. 2 k. 5°; sążeń drzewa so* 
snowego rs. 7 k. 44; wół dobry od rs. 37 do 43, wół średni 
od rub. s. 28—36, lichy od 24 do 27; baran od rs. 1 k. 65do r. 
3-—17; średni od 
9 do 12; lichy od 6—8; masła funt kop. 19; słoniny funt kop 


11; kartofli korzec rub. srebr. I kop. 1l; okowity garniec kop. 
IRESE TITRE TPK MOTOREK T PETZ TYT IY EE OEI EE E E PEER POZ ROT APCZETOWZYEWZYSIKIE. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


j tadajaj d aja 
Dnia 2-77 rzenia, dB PORĘ: Rahl s1k.- 
I.WEXLE. 
Berlin 100 tałarów . y 92 | i0 gą [S7 
Gdańsk 300 talarów: 3 SO TF 
Hamburg 300 m. k.. s ; i39 | 0| — br 
Londyn fuńtsterlin. . s i 6 |35) 6 32 
Lipsk 100 talarów ten —— | 
Moskwa 100 rub. sr. A a 100 eN 
Petersburg ditto. $ . 00 |50| 100 — 
Paryż 300 franków ol .8pak 24 
Wiedeń 150 złr. - È 96 -30 1.96 17% 
Wroclaw 100 talar. >» . . 92 | 1091 80 
2L MONETY. | | 
Rossyjskie Imperjały . : — S 
Holendr. dukaty nowe AEK ` UPR O EORNA 
ditto stare wazne $ : x U a p |= 4 
Frydrychsdory Pruskie 2030. 9e-3 | 438 pla 
Rossyjskie assygnaty i S ji IKRY Ti S 
Austryjackie bilety bankowe za 150 złr. k AA > 3 CEE E 
PAPLER T: 
Obligi Skarbowe na 1009 złp. zi | Pó: | E 
4. = „  4za TWO” s. za twą (3 | 7 
Listy zastawne białe daw. bez” kup» (*) kupe Eas 
TH „ nowe za 1600 14 KA 14 '58 
Obligacje udziałowe na 300 złp. i, TEEL 
Obligacje cząstkowe: na 500 zdp. 27 ir aratat 
Certyfikaty Banku lit. B na 200 złp: ET ri PAG LE 
Serje wyłosow. lit. B na złp. — ` enp LERE 
Dowody Kom. Centr. Łikwidac. za 100 zp Gi LEES j R j 
== (*) Wartość kuponu kop. Il 243 A 


